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BRUNON RICHERT

W służbie 
ludu kaszubskiego

Za kilka dni wyjdzie sełny numer na­
szego pisma. Siedem miesięcy temu sta= 
nęła „Zrzesz Kaszebsko" do służby dla 
ludu kaszubskiego- Stanęła skromna, nie 
szukając rozgłosu ani łaniego poklasku. 
Z biegiem czasu, pomimo licznych 
swych braków, nabiera znaczenia.

Pismo nasze jest własnością ludu ka­
szubskiego, ma odzwierciadlać to, co 
Kaszubi czują, do czego dążą.

Kaszubi chcą żyć pełnią życia spo= 
łecznego. Są oni dziś w Polsce świa= 
domym swych celi ów i obowiązków czyn 
nikiem twórczym. Przestali już być bez­
myślnym narzędziem w cudzym ręku. 
Dlatego też potrzebują własnego pisma 
przy pomocy którego mogliby przekazać 
swe myśli ogół, społeczeństwa polskie* 
go, które skolei podda je krytyce, do 
nich się ustosunkuje, a być może na­
wet uzna je za swoje.

Czy „Zrzesz Kaszebsko' na przestrze­
ni swego istnienia spełnia swoją rolę?

Jedno w odpowiedzi możemy stwier­
dzić. Przede wszystkim na przebytej do 
tychczas przez nas drodze nie ma ni» 
czego, czego powinni bylibyśmy się 
wstydzić. Niema kłamstwa, niema fa ł­
szu, niema zniesławienia, niema błędnej 
i szkodliwej dla' Kaszubów i Polski dzia­
łalności.

Pragniemy na każdym kroku służyć 
Kaszubom, prawdzisl, dobru i miłości, 
braterskiej współpracy.

Zadanie nasze jest jasne, droga po 
której dążymy jest też prosta. Mamy 
odwagę mówić prawdę, chociaż ona 
nieiedy jest dla niektórych przykrą.

Lud kaszubski rozumiał i odczuł swą 
Własną duszę. To właśnie, że1 mamy wła­
sny program regionalnej pracy kultural­
nej, że mamy własny punkt widzenia, że 
pielęgnujemy wszystkie kaszubskie od= 
rębności i wartości, jest przyczyną, że 
spotykamy s ę często z krytyką a nawet 
Walką. Ale to umacnia nas w przekona* 
niu, że uczciwie i rzetelnie pełnimy 
służbę swą dla ludu kaszubskiego i Pań­
stwa. Walki z nikim nie chcemy, zgody i 
jedności w narodzie pragniemy.

Sumując naszą dotychczasową pracę, 
Poddajemy ją ocenie szerokich ikół spo­
łeczeństwa kaszubskiego w tym prze­
świadczeniu, że robimy wszystko, co le- 
*y w naszej mocy, aby służyć Ojczyź­
nie i Kaszubom. Jelśliśmy kiedy błądzili 

to tylko w poszukiwaniu prawdy i
'kobra.

W pracy swej nie ustaniemy, i na= 
'fal liczymy na pomoc dotychczasowych 
Przyjaciół i Sympatyków. Wierni idei 
Wyznawanej, nistigięce sta? będziemy na 
słtaiy prąw ludu kaszubskiego. Drogę 
°br?liśmy niełatwą, pełną różnych cer* 
ni. Ale to nic wobec prawdy, jaką wy- 
*najemy, boć „prawda jest zawsze pro- 
s*a i mocna, nigdy się nie zmienia, a im 
Więcej jest zwalczana, tym bardziej bły- 
5*czy".

„Znów  robią z nas N iem ców"
skarżą się Kaszubi na Ziemiach Odzyskanych

(Od własnego korespondenta)
BYTÓW. Ludność kaszubska Bytowa 

i okolic żali się na niewłaściwy często­
kroć stosunek psadników którzy zwykli 
traktować wszystkich „tubylców" jako 
niemców. Nie zważają zaś na. to, źe z 
owym „niemcem" rozmawiają po pol­
sku, a nawet, że ma on w klapie zna­
czek przedwojennego „Związku Pola* 
ków" w  Niemczech, 3 więc najlepszą

W ynik i w yborów  w  Holandii
N a c ze ln e  m iejsce z a ję ły :  P a rt ia  Ludow a i

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Hagi, że w piątek dnia 17 bm. ponad 
5 milionów kobiet i mężczyzn w Holan­
d ii stanęło do urn wyborczych w pierw­
szych wolnych wyborach od 9 lat.

10 partii wystawiło swych kandyda* 
łów, ubiegających się o 100 miejsc w 
izbie niższej. Najsilniejszymi są: Partia 
Pracy i Postępowa Partia Katolicka. Ob­
serwatorzy przypuszczają, że te dwie 
partię utworzą rząd koalicyjny. Glosowa­
nie w Holandii jest przymusowe.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Hagi, że według wyników otrzymanych z 
z 980 gmin wraz z 250 okręgami Rotter-

Blok opozycyjny w Rumunii
BUKARESZT. Z kół rządowych poda- I 

ją, że rozmowy mające na celu utworze* 
n'e bloku wyborczego partii narodowo- 
chłopskiej. Maniu z partią liberalną 3ra- 
tianu, które były przerwane na przeciąg 
paru tygodni, obecnie zostały, podjęte 
przez przywódców tych dawnych partii- 
Manu i Bratianu porozumiewają się w 
tej sprawie.

Bratianu rzekomo oświadczył, że

W y n ik i akcji siewnej
w powiecie morskim

WEJHEROWO. Akcja siewna na tere* | 
nie powiatu morskiego od S3mego po* 
czątku ruszyła bardzo sprawnie. W  chwi- 

! li obecnej powiat morski jest obsiar.y 
w 90 proc. W ten sposób powiat morski 

| stoi na pierwszym miejscu w wojeiwó- 
dztwie jgdańskirn. Stan taki osiągnięto 

; dzęki pionierskiej pracy ob. Starosty 
Morskiego Oderowskiego, który osobi- 

I ście kieruje od samego początku akcję 
! siewną na teirenie całego powiatu. Do 

dzielnych jego współpracowników nale- 
! żąPełnomocnik Akcji Siewnej inż. Ober* 

tyński oraz kierownik Spółdzielni „Roi* 
i nk° ob. Drywa. O  działalności miejsco- 
' wej Spódzielni Rolniczo-Handlowej „Roi

chyba legitymację polskości. Jeżeli pro­
blem niemców na Ziemiach Odzyska­
nych wymaga pilnej uwagi i radykalne­
go rozwiązania, jeżeli baczyć należy, a* 
by niemcy nie przesiąkali przez sito ko­
misji weryfikacyjnej —  to z drugiej stro 
ny opisany wyżej stosunek do autochto* 
nicznej ludności polskiej, która przetrwa* 
ła tyle wieków niewoli niemieckiej za*

damu, 250 —  Amsterdamu i 200 okrę­
gami w Hadze, Katolicka Partia Ludowa 
otrzymała 1.097.272 głosy, Partia Pracy 
—  891.731 głosów, partie prawicowe —‘ 
458.957, komuniści —  312.476, partia 
Chrześcijańska —  292.764, Partia Wol* 
ności —  215.431 głosów.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Hagi, iż według ostatecznych obi'czeń, 
holenderska Katolicka Partia Ludowa o- 
trzymała w wyniku wyborów 32 miej­
sca w parlamencie, wobec 29 uzyska,- 

; nych przez Partię Pracy. Partie prawico­
we otrzymały 13 miejsc, komuniści —

według niego tylko zjednoczenie partii 
narodowej chłopskiej i partii liberalnej 
umożliwi przeciwstawienie się blokowi 
rządowemu. Maniu zgodził się w zasa­
dzie na porozumienie z liberałami, ale 

I zaznaczył, że nie może nic zadecydo- 
I wać bez uprzedniego porozumienia się 
; z radą naczelną swego stronnictwa, któ* 
' ra ma zebrać się w najbliższych dniach.

nik" umieścimy specjalny artykuł w na­
stępnym numerze. Osiągnięte 90 proc, 
to również n:emała zasługa wójtów, soł­
tysów i rolników całego powiatu. Roi* 
nik kaszubski powiatu morskiego zdał 
swój egzamin- Podwoi on jeszcze swoje 
wysiłki, aby po żniwach nie zabrakło 
nam chleba.

Jedynym wyjątkiem w całej akcji 
są gminy Kossakowo i Chwaszczyno, 
gminy najbardziej zniszczone przez dzia 
łania wojenne. Ponadto większa część 
terenów tych gmin nie jest jeszcze roz­
minowana.

JOZEF GNIECH.

sługuje na potępienie i wymaga szyb­
kiej zmiany.

Polskie organizacje' społeczne mają 
pole do popisu, jeżeli chodzi o uświa­
domienie repatriantom i osadnikom, z 
kim stykają się na tych Ziemiach. Nale­
ży poważnie pomyśleć o skutecznej ak 
cji wzajemnego poznania się i zbliżenia 
tych dwóch grup ludności polskiej.

P a rtia  Pracy
10, Partia Chrześcijańska —  8, Partia 
Wolności —  6.

Partia Pracy pod kierownictwem proł. 
Schermerhorna, jest dawną partą demo* 
kratyczną i skupia znaczną część dzia­
łaczy ruchu podziemnego. Program tej 
partii przewiduje daleko idącą kontrolę 
państwową i upaństwowienie przemy­
słów kluczowych.

Katolicka Partia Ludowa powstała z 
dawnej partii katolickiej. Partia ta stoi na 
platformie społeczno-politycznej zbliżo­
nej do Partii Pracy.

Partia Wolności jest partią liberalną, 
reprezentującą wolne zawody, wielki 
przemysł, mówiąc ogólnikowo klasę 
średnią. Partia ta przeciwstawia się kon* 
troli państwowej i broni prywatnej ini­
cjatywy-

Inne partie, specjalnie zaś prawico­
we, nie odgrywają większej roli w Ho­
landii.

Pow rót Prof. S te fana Bieszka  
cło Tatczezne

WEJHEROWO. Znany literat, peda­
gog i uczony filolog kaszubski Prof. Ste* 
fan Bieszik wrócił ostatnio do kraju, do 
Kaszebskji Tatczezne. Chwilowo zatrzy* 
mał się w Chełmn,ie. Dnia. 20 bm. od­
wiedził on redakcję naszej gazety. Prof. 
Bieszk jako przedwojenny jeszcze „zrze- 
sziniec" będzie brał czynny udział w na­
szym życiu regionalnym. Będzie on rów* 
nież zasilał swym piórem naszą gazetę 
oraz jej dodatek ,Checz", oraz projek* 
towany miesięczny dodatel< literacko = 
nauk. „Zrzesze Kaszebskji" „Cassubia". 
Prof. Bieszk zamierza obecnie przystą­
pić do kontynuowania swej pracy nad 
powieścią kaszubską „Sin Kemusa” oraz 
nową literacką pisownią ogólno -  ka­
szubską. W  związku z nową pracą re­
gionalną i ideową współpracą z naszym 
ruchem Prof. Bieszk zamierza osiąść na 
stałe we Wejherowie.
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Oświadczenie wicemin. ModZalewskiego

Sprawa pożyczki amerykańskiej
WARSZAWA. Wiceminister spraw za­

granicznych Zygmunt Modzelewski przy­
ją ł korespondenta PAP., któremu w od= 
powiedzi na zapytanie dotycząca losów 
pożyczki amerykańskiej udzielił następu­
jących wyjaśnień:

Amerykański podsekretarz stanu 
Acheson podał do wiadomości, że 
wstrzymał wykonywanie udzielenia Pol­
sce pożyczki na zakup demobilu amery­
kańskiego z następujących powodów: 1. 
nieopublikowapie przez prasę polską 
wymienionych not dotyczących kredytu 
amerykańskiego dla Polski, 2. przetrzy­
manie depesz korespondenta Associated 
Press z sesji KRN. zawierających prze= 
mówienie* posła Bańczyka, 3. nieudo- 
stępnienie treści umów gospodarczych 
zawartych przez Polskę.

Następnie po skonfrontowaniu z fak­
tami Acheson wycofał się z pierwszych 
dwóch zarzutów, których bezpodstaw­
ność słała się oczywista, obstając przy 
trzecim zarzucie, który jest również nie­
uzasadniony, gdyż Rząd Polski bynajm. 
nie uchyla się od wykon,an:a swoich zo= 
bowiązań opartych na wzajemności.

„W  świetle obiektywnie stwierdzo­
nych faktów —  powiedział wiceminister 
Modzelewski —  nie mogę dopatrzyć się 
w  całym tym incydencie żadnego rze­
czywistego uzasadnienia, toteż mimo- 
woli nasuwać się musi przypuszczenie, 
że cała ta sprawa użyta została dla 
wywarcia na Polskę presji politycznej, 
aby pójść na rękę czynnikom, którym 
przyświecają inne zgoła cele, niż krze­
wienie przyjaźni i  zacieśnienie stosun= 
ków nrędzy Polską a Stanami Zjedno­
czonymi. Tego rodzaju metody muszą 
wywołać zdumienie polskiej opinii pu­
blicznej, która w poszanowaniu swojej 
godności narodowej, suwerenność ceni 
wyżej niż wszystko inne. Jestem przeko­
nany, że taka postawa narodu polskieęo, 
którą potrafił udokumentować swoją nie-

Ś ro d e k  lepszy  od p en icy lin y
RZYM. Dwaj młodzi uczeni włoscy, 

Guiseppe Attardi i Luigi Marcon z uni= 
wersytetu w Padwie, opublikowali me­
moriał, w którym stw:erdzają, że wykryli 
grzybek z rodziny „aspergillo" i „peni- 
cillo*. który posiada własności bakte­
riobójcze znacznie slniejsze, niż peni- 
cilina. Jest on skutecznym środkiem 
przeciwko zarazkom tyfusu, dyzentęrii i 
dżumy.

Wieści z kraju i świata.
P o ls k a

—  Naczelnym redaktorem PIW został 
pisarz Aleksander Wat.

—  Według meldunku inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, w  Gdyni załsdowano 
milionową tonę węgla, w  Gdańsku osiąg, 
nięto w sobotę tę samą cyfrę. 

P o lityka  m iędzynarodow a
—  Z końcem maja ukonstytuuje się 

w Berline komisja 4 mocarstw dla zba­
dania postępu rozbro jen i Niemiec.

—  Byrnes powrócił z Paryża do Wa» 
szyngtonu i w  poniedziałek przemawiał 
przez rad o.

—  30 maja przedstawiciele Austrii 
i Włoch przybędą do Paryża, aby współ 
nie z sekretarzem Rady 4 ministrów u- 
tąlić granicę w Tyrolu.

—  Absynia domaga się zwrotu E- 
rytrei.

—  Amerykanie sprzedali Włochom 
tabor kolejowy wartości 20 milionów do­
larów, a teraz mają im sprzpedać wszy* 
stkie lotnska wybudowane w czasie 
wojny we.Włoszech.

—  Nowy rozejm z Włochami uznaje

I złomną walkę z niemieckim nśjeźdżcą ’ Londynu dyr. Drożniak celem uregulo- 
| na wszystkich frontach świata winna lec u j wania angielsko-polskich spraw finanso- 

podstaw przyjaznych i szczerych słosun* wych na płaszczyźnie dokonywanej
ków polsko-amerykańskich. przez oba rządy wymiany not, które

Korespondent PAP. dowiaduje się, | doprowadzą w zasadzie do uzgodnienia
j że w  najbliższym czasie udeje się do | stanowisk.

W o j n a  d o m o w a  w  P e r s j i
TABRYZ. (Obsł. wł.) W edług nie. 

| dzielnego komunikatu rozgłośni w Ta- 
i bryzie, stolicy prowincji Azerbejdżan, w 
! północnej Persji, miało tam dojść w  n-ie- 
| dzielę po południu do starć zbrojnych 
j między wojskami Azerbejdżanu a o j-

skąmi rządu centralnego.
Tę wiadomość podano w czasie na­

dawania programu muzyki i stwierdzo= 
no, że walki wybuchły półtora godziny 
wcześniej, o godz. 17 czasu miejscowe-

Grecka „dem okracja" zaprasza króla
ATENY (Obsł. wł.). Premier grecki, 

Tsaldaris, odczytując w  parlamencie de­
klarację rządową, oświadczył v> sprawie 
plebiscytu, który ma,zadecydować o fors 
mie rządów greckich: —  „Grecja jest 
demokracją z królem na, czele, nie za­

Rząd 0. S. ft. obciąża gen. Franco
WASZYNGTON. (Obsł. wł.) Podko­

misja Rady Bezpieczeństwa, badająca 
sprawę reżymu generała Franco, otrzy­
mała od rządu Stanów Zjednoczonych 
materiał, obciążający faszystowską Hisz­
panię. Jakkolwiek nie opublikowano je­
szcze tych dokumentów, wiadomo jest, 
że dotyczą one niemieckiego stanu po= 
siadania w Hiszpanii, potencjału wojen­

Pogotowie wojenne w ftSbanii
LONDYN. Greckie źródła oficjalne 

podają dzisiaj, że trzy dywizje albańskie, 
stanowiące główne siły wojskowe Al= 
banii, zostały skoncentrowane w pół­
nocnej części Epiru na grandy Grecji. 
Rząd albański wytęża wszystkie siły na 
budowanie dróq o znaczeniu strategicz­
nym w południowej Albani:, odkładając

m. in. W łochy za kraj walczący u boku 
aliantów przeciw Niemcom.

—  W  Rumunii aresztowano 30 b. dy­
gnitarzy z okresu rządów Antonescu.

Kraj® Eurooy
i —  Mnister paliwa W. Brytanii Shin= 
i well ogłasza kampanię pod hasłem: „O - 
j szczfedzajcie węgiel*.

—  W  wyniku wyborów premier Ho­
landii prof. Schermerhom zgłosił dymi­
sję-

—  Sąd w  Alcala skazał republikanów 
h:szpeńskich na karę od 8 do 15 lat wię= 
zienia.

—  Bezrobocie w  Hiszpanii rośnie. V / 
5 prowincjach jest 130.000 bezrobot­
nych.

N a Innych kontynentach
—  Na 24 godziny przed wybuchem 

strajku kolejarzy USA prez. Truman wy­
dał rozporządzeni o  przejęciu odnoś­
nych linij kolejowych przez państwo.

—  Ludność Japonii wynosi obecni© 
74 miliony ludzi.

| go. Rożgłośnia Tabryzu podała, że woj­
ska rządowe zaatakowały siły Azerbejd­
żanu, które otrzymały rozkaz sławtónia 
oporu.

Komunikat radiowy zakończył się o- 
krzykiem: „Zwycięstwo będzie nasze"! 
Później rozgłośnia tabryjska podała wias 
domość, że wprowadzono stan, wojenny 
w Tabryzie i we wszystkich miastach 
Azerbejdżanu. Od niedzieli wieczorem 
wprowadzono także godzinę policyjną.

łatwioną jest tylko kwestia, dalszeqo 
przebywania króla na obczyźnie". W 
sprawie polityki zagranicznej premier o- 
świadczył, że Grecja obstaje przy swo­
ich zadaniach przyłączenia północnego 
Epiru oraz poprawy granicy z Bułgarią.

nego obecnej Hiszpanii oraz działalno­
ści jej agentów w  krajach Południowych 
Ameryki. z

Premier demokratycznego rządu hisz­
pańskiego, Giral, w najbliższych dniach 
przedłoży podkomisji swój raport. Został 
on również zaproszony na sesję Rady 
Bezp:eczeństwą, na której omówiona 
będzie sprawa Hiszpanii.

dzieło odbudowy kraju, tak ważne dla 
dobrobytu ludności. Ze źródeł dobrze 
poinformowanych podają, że 15 roczni­
ków zostało zmobilizowanych w Al­
banii.

M arch ia  Ju lijska  p ra g n ie  
p rzy łą c ze n ia  do Jug osław ii

PARYŻ (Obsł. wł.). Ambasador Jugo= 
sławii w Paryżu oznajmił, że delegacja 
Marchii Julijskiej, przyjęta w  sobotę Drzez 
amerykańskiego delegata konferencji 
czterech ministrów Mosely, skrytykowa­
ła trzy linie, proponowane przez eksper. 
łów  amerykcńńskich, brytyjskich i francu­
skich i zażądała przyłączenia Marchii Ju­
lijskiej i Triestu do Jugosławii.

Mosely wyraził nadzieję, że kwestia 
zostanie rozwiązana w sposób, który 
pozwoli Jugosławii i Włochom pozostać 
w  dobrych stosunkach. Delegacja wrę­
czyła Mosely'emu memorandum.

Utworzeni®
chińskiej m a ry n a rk i w o jen n e j 

przy  pom ocy a m erykań skie j
SZANGHAJ. Z nrarodajnych źródeł 

podsją, że w toku są rokowania pomię­
dzy admirałem Cooke, dowódcą 7-ej 
amerykańskiej floty, a admirałem Czanh- 
sienczang. Rokowania te mają na celu 
utworzenie potężnej nowoczesnej chiń­
skiej marynarki z pomocą Stanów Zje­
dnoczonych, na podstawie umowy po­
między Chinami i Stanami Zjedn., Któ­
re na mocy tej umowy mają udzielić 
Chinom pomocy przy reorganizacji ar­
mii chińskiej.

Z n a la z ł się jeszcze jed en
Sir; William Beveridg© jest sw>eg» 

rodzaju „enfznt terrible" polityki angieU 
skiej. Niedawno część prasy angielskiej 
zbeształa go porządnie za jego ełuko- 
bracje na temabreżimu gen. Franco, kie­
dy to nefortunny społecznik brytyjski o= 
świadczył, że właściwie rządy 1e nie za­
grażają pokojow* świata, a na polu po= 
siępu społecznego Hiszpania uczyniła du 
ży krok naprzód...

Obecnie s r Beveridge znalazł no­
wych pupilów. O ło  wygłosił przemówie­
nie w  Oslo, w którym wystąpił przeciwko 
uchwałom poczdamskim, dotyczącym 
kontroli niemeckiago przemysłu. Wyra­
ził on łeż przekonanie, że bezpieczeń= 
słwa w Europie nie można opierać na 
„niezdolności Niemiec do prowadzenia 
wojny*.

Sw-ietnie, panie Beveridge. Bezpie­
czeństwo Europy może się oprzeć tylko 
i wyłącznie na przywróceniu .zdolności 
Niemiec do prowadzenia woiny*. Trze® 
ba jak najszybciej odbudować lekkomy­
ślnie zniszczony przez RAF przemysł n,e 
miecki, oddać Niemcom ich tlofę wojen­
na, zaopatrzyć w  odpowladnie suiowca, 
aby mogli kontynuować bombardowani 
Anglii przy pomocy nowej tajnej brom. 
Niewątpliwe należy ich również przypu­
ścić do tajemnicy bomby atomowej. To 
będą naprawdę podstawy pełnego bez­
pieczeństwa w  Europie.

Z dnia
T ra fn a  ocena

Konferencja Wielkiej Czwórki zosta­
ła odroczona. Ministrowie nie uzgodnili 
między sobą szeregu ważnych zagad- 
n isłi, dotyczących układu pokojowych 
stosunków powojennych. Czy należy u- 
ważać ten stan za fiasko? Czy można 
sfąd wyciąq,3Ć wnioski pesymistyczne na 
lemat współpracy międzynarodowej? U- 
znać, że próby wprowadzenia świata na 
nowe drogi rozwojowe spełzły na rji= 
czym?

N‘c podobnego! Wyda je się, że naj= 
właściwszą i słuszną ocenę dało jedne 
z pism angielskich, choć brzmi ona mo­
że nieefektownie. Pismo stwierdziło, że 
w  czasie długich rozmów czterelch mini­
strów, reprezentujących cztery wiefkre 
mocarstwa, rozmów, które trwały 20 dn 
a w  ciągu łych dwudziestu dni odbyło 
się 21 konferencyj, nie licząc spotkań 
nieoficjalnych —  nastąpiło wielk e po­
głębienie znajomości faktów. Możemy 
zaryzykować twierdzenie jeszcze dalsze: 
nastąpiło istotne zbliżenie się ze sobą 
ludzi, stykających się z,e sobą przez ty­
le dni i w tylu rozmowach bardzo ot= 
wartych i czasem bardzo twardych. •

Wiemy, jak w wielu punktach różm= 
li się przedstawiciele wielkich mocarstw 
jak więle przyczyn składało s ą  na te 
różnice, jak krzyżowały się interesy po­
szczególnych mocarstw, jak trudno jest 
uzgodnić ich interesy, obciążone bala­
stem neufności.

A jednak... Ludzie, którzy reprezen­
tują swoje narody, choć z trudem, od­
najdują wspólny język, zbliżają się d® 
s:eb;e, ożywieni jednym celem: os;ąq-' 
nięcia pokoju na śweće. Jeśli kiedyś 
dyplomaci i mężowie stanu mogli uwas 
żać oddziaływanie opinii narodu za czy* 
nik drugorzędny, dziś muszą się z ni? 
liczyć jako z czynnikom decydującym- 
Ten czynnik nadrzędny —  naród —  ** 
każdym państwie wypowiada się w sP®" 
sób najbardziej stanowczy: żąda pok©" 
ju l Ten czynnik nadrzędny nakazuj® 
swym pr^sfdstawićelom znalezieni® 
wspólnego języka i zdecyduje w  wynik® 
ostatecznym, że pokój musi zapanować 
że zdrowy i rozsądny kompromis jest 
najwłaściwszą drogą rozwiązywania nał' 
bardzej zawikłanych trudności.
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śuuała Iłatoliekiego-
Sfany Zjednoczone i Watykan

Prezydent Truman złożył oświadcze­
nie*, w którym określa stosunek polityki 
Stanów Zjednoczonych wobec Watyka= 
nu. Ze względu na wagę, jaką Stany 
Zjednoczone przywiązuję do roli Kościo 
ła katolickiego w dzisiejszym układzie 
stosunków politycznych w świecie, za* 
meszczamy poniżej wyjątki tegc zna­
miennego oświadczenia, z łożoiego z o- 
kazji wyjazdu M. C. Taylora do Rzymu, 
jako przedstawiciela prez. Trumana przy. 
Watykanie w randze ambasado-a.

Po ukończeniu wojny Taylor przybył 
cło Stanów Zjednoczonych dla odbycia 
narad i złożenia sprawozdania-

W  oświadczeniu prez. Trumana czy­
tamy: „Zbadałem ten raport z zainteire- 
sowan em i korzyścią. Uważam, że M. 
Taylor powinien kontynuować swe po* 
żyteczne usługi dla sprawy chrześcijan* 
skiej cywilizacji.

Ukończenie działań wojennych po­
zostawiło świat w stanie wrzenia i nie­
pokoju. Jesteśmy świadkami konfliktów 
natury ideologicznej i politycznej na 
wielu obszarach kuli ziemskiej. Jedynym 
ratunkiem i rozwiązaniem tych konflik­
tów jest uspokojenie coraz bardziej do­
strzegalne. Utrzymamy trwały pokój tyl* 
ko wtedy, jeśli zbudujemy go na zasa* 
dach chrzielścijańskich.

Herman Lieberman o Piusie XII
Głos zza  grobu

W początkach 1941 r. „Dziennik Pol­
ski", który ^rtedy wychodź ł  w Londynie 
zebrać i ogłosił wypowiedzi wybitnych 
emigracyjnych przywódców politycznych 
(Mikołajczyka^ Popeła, Folkierskiego i 
tiebermana) —  w sprawie ideologicz­
nego i ustrojowego oblicza przyszłej 
Polski.

Nieżyjący już wybitny przywódca P. 
P. S. Herman Lieberman, artykuł swój 
p. t. „Przyszłość Polski" zaczyna od przy 
pomnienia momentu ujarzmienia Polski 
we wrześniu 1939 r.

„W  momencie tym — pisze —  roz* 
legły się z Rzymu dwa głosy, słyszane 
przez cały świat.

Pierwszy —  Mussoliniego, który rzu* 
cłwszy okrzyk: „La Polonia e liquidata! 
(Polska jest wykończonal)

Drugi —  papieża Piusa XII, który w 
przemówieniu do kardynałów nazwał 
Polskę z naciskietn „Nostra f:Ka valde e= 
mata’  (Nasza córka bardzo ukochana), 
uznał niepodległość wszystkich narodów 
małych i w:elkich, jako podstawową za­
sadę współżycia cywTizowancj ludzko­
ści wskazeł na świętość i 'nienaruszal­
ność praw osobowości ludzkiej i wkoń* 
cu potępił bezwzględne raszm.

—  Który z tych głosów, wysłanych z 
odwiecznego Rzymu do świata —  za- 
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OŁłet' i  ty r z iu je d e  
(Tłestuusa.

'JCaJzubtkji
(Postępni vątk)

Po tich słovach kroi jęzora długjimi 
krokoma szedł v las, a jó vzął sę i za- 
le ł nę kopjicę sana, jak won mje kozoł 
i  sodl jem na zismji. Noprzod b jo łi d m 
jął strzikac ze sana’, tej załiszczełe czer- 
v joni płominje a za chvjilę dużi słup 
wognja buchnął pod gvjozde i drugo 
krevavó stegna sę kładła na ksężecovą 
Stegnę złotą.

Za chvjTę naszedł Trąba v koszul*, 
ruchna trzimające v ręku, a pod pochą 
pęk gałęzi leszczenovich. Vjidzące to» 
jó scignął ze sebje vamps i mu go doł, 
be sę njim przewoblekł.

—  Bog ce zapłaci —  rzekł Trąba. —  
Cepło tu kol wognja, ale na koszule se-

KOLTURA-NAUKA-SZTUKA
LEON ROPPEL

W p ły w  „ w e jh e r© w s k i"  w  k a szu b sk im  rud ii>  r e ^ i t a in y m
W  drugim numerze „Gryfu" z 1909 

r. daje Maria Wolska następujący wier­
szyk, doskonale charakteryzujący rywali* 
zację naszych miast kaszubskich:

„Siedem miast od dąwnna kłócą się 
ze sobą, które to jest z nich wszech 
Kaszub głową:
Gdańsk miasto licznie,
Kartuzy śliczne,
Święte Wejherowo,
Lębork, Bytowo,
Cna Kościerzyna
I Puck perzyna".

Dziś sprawa jesł prąwie, że przesądzona: 
Wejherowo przoduje w  ruchu regional­
nym i zdaje się nadawać ton i charakter 
całemu ruchowi kaszubskiemu. Na dru­
gim miejscu postawiłbym Kościerzynę, 
potrafiła ona nie fylko skupić najzago­
rzalszych regionalistów, ale promieniuje 
w tej chwili jako centrum kaszubskiej 
kultury muzycznej. Puck i Kartuzy nie 
mogą w  tym szlachetnym współzawod* 
nictwie miast kaszubskich brać większe­
go udziału, straciły bowiem w  czasie o- 
kupacji tyle młodej i najszlachetniejszej 
swej krwi, że sporo czasu niezawodnie u- 
płynie, zanim nabiorą chęci do rywaliza* 
cji z innymi miastami.

Jeżeli chodzi o Wejherowo, to ma o- 
no już swoją tradycję regionalistyczną. 
Godzi się choćby przypomnieć, że tu 
żył ks. prałat Walenty Dąbrowski, który 
jako jedyny w czasie pierwszej wojny 
światowej posiadał przywilej wyęłasza* 
nia kaząń po kaszubsku, nie oddając już 
nikomu tego prawa w  dziedzictwie, tu 
„narodził się właśnie kaszubski dramat 
ludowy i od 1925 r. tj. od wystawenia 
„Szopki kaszubskiej’  B. Sychty aż do 
niedawno granej „Hanka sę żenji* tegoż 
autora, Wejherowo posiadało jakby „ius 
primi spectaculi", prawo pierwszego 
przedstaw:enia większości kaszubskich 
sztuk teatralnych oraz umiało skupić głów 
nych wystawców regionalnych.

Miasto to potrafiło rozbudzić zainte­
resowanie kaszubszczyzna —  nie tylko 
wśród rodowitych Kaszubów, ale równeż 
i nasi bracia z innych stron, przyciągnięci

pytuje autor —  dotrze do serc ludzkch 
w Polsce i opanuje je j przyszłość?

1 na to pytanie socialsfa i b. więzień 
brzeski, Herman Lieberman odpowiada:

Dla umysłów, które nie dały się za­
kuć w ciasne obręcz© formułek i sloga 
nów przebrzmiałych, nie ulega wątpli­
wości, że przyszłość Polski zostanie o* 
parta na zasadach etyk- chrześcijańskiej.

dzec jednak be beło njebelno. Jó |e 
chiże moje ruchna na porę gałązach do 
wognja przestavję, cobe sę vesuszełe. 
—  A chdziż sę podzoł vaspon Mucha?

—  Sziedł v las i nje kozoł patrzeć 
chdze jldzel

—  Tak won vjecłno robjil —  wod- 
rzekł Trąba cechszim głosem i jął wu* 
stavjac leszczeniovi rusztunk orze wo- 
gnju na svoje ruchna. —  Ludze povjo- 
d :ją , że won tu v tim  wostrovje głębo­
ko v zemji mó jistamantni pałac, pełen 
rożnigo dogactva. Ale nj:cht nje vje do 
njego trafjic, bo won jesz njikomu dro- 

I g ji nje povjedzoł. Tero won pevno tam 
I szedł, ale jó. bem njikomu nje radzeł 
. jisc slode. Bo choc won naszim ludzom 
i jesz njigdi żodni krzTvde nje zrobjił, to

v ti spravje z njim nji ma żartóv.
I zchileł sę do mje Trąbą, jakbe m je 

chcoł co do wucha povjedzec, ale sę 
wodmesleł, machnął ręką i rzekł:

—  Njech kożdi som za svoie wu* 
czinkj: przed Panem Bogjem wodpovjo- 
dó! Ale to ę* rzekę, że zle nom tu

korzystną polityką regionalistyczną, stają 
przed urokiem tego regionu, powoli ale 
krok za krokiem znajdują upodobanie 
w tej naszej swojszczyźnie, czują rów­
nież jej cząstką i ofiarowują swoje siły i 
umiejętności do daszej pracy nad pod­
niesieniem tej przybranej ojczyzny- Jest 
to  rzecz ogólnie znana, że wszyscy wiel= 
cy miłośnicy własnej swojszczyzny umie­
ją także uszanować swojszczyzną drugich 
radują się szczerze je j rozkwitem i po* 
magają, gdzie tylko mogą.

Chcę wspomnieć w tym krótkim arty­
kuliku o jednym z największych miłośni­
ków kaszubszczyzny, o byłym kuratorze 
szkolnym Janie Owińskim, burmistrzu m. 
Wejherowa, który częściowo wpłynął na 
wyrzeźbienie oblicza ideowego wejhe- 
rowskiej grupy regionalnej.

Burmistrz Owiński był poważany •• lu» 
biany jako regionalista. Z jego to :ncja- 
tywy, jak również z inicjatywy Teodora 
Bolduane, ówczesnego wicestarosty i póź (Ciąg dalszy nastąpi)

Radiofonizacjg 59 miejscowości Kaszub
Naczelna Dyrekcja Polskiego Radia w 

Warszawie w trosce o jaknajwiększe roz­
powszechnienie radia na prowincji zwła­
szcza na wsi polskiej, postanowiła zra- 
diofonizować na terenie województwa 
gdańskiego 50 miejscowości i to do 
dnia 1 lipca br. systemem zbiorowego 
odbioru. System ten z olbrzymim powo­
dzeniem od paru lat stosowany w  Szwe* 
cji i Holandii, oraz innych krajach euro­
pejskich, polega on na tern, że każdy 
zespół obsługiwać będzie jeden aparat 
szwedzki typu „Apo-Baltic*. Do aparatu 
dołączyć będzie można, o ile jest sie­
ciowy 20 do 40 głośnków, jeżeli ba­
teryjny 10. Koszt aparatu sieciowego u* 
staliłą Dyrekcja na 7000 zł, bateryjny na 
3 700 zł. Za instalację głośnika liczona 
będzie jak dotychczas 650 zł.

W  związku z tym Polskie Rad o  w 
Gdańsku zrądiofonrzuj® 60 proc, wsi 
zelektryzowanych i 40 proc, nie zelek­
tryzowanych.

I Już teraz wsie i miasteczka kaszub-

Piszę to  z pełną wia-a, jako socjalista 
polski. Państwo polskie, wolne i niepod­
ległe, odbudowane będzie na bardzo 
wzniosłym poziomie moralnym.

Człowiek ma w  sobie iskrę Bożą —  
duszę, jest istotą żyjąćą, myślącą, czują- 
cą, cierpiącą i sprag~'oną szczęścia — 
państwo tedy jest d'a niego stworzone, 
a nie on dla państwa".

prze njim  nje będze. Woboczisz, że won 
nom vópravji kjezróv moltech.

W ob ten czas sano z vjerzchu sę 
vepoleło, a z kopjlce zaczęło mocko 
trzeszczeć a płom mocni sę dobivac.

—  Ahć/I —  rzekł Trąba —  to won tę 
kopjicę mó wod strzodka jałovcem za- 
pravjoną. Woboczisz vnetk, jakji to dó 
wogj'ń. Reboce z nad jęzora prze łov- 
jenju zapolają jałovc i poł jęzora njim 
mową wobsvjecec, k je j tego trzeba.

Po chvjile —  jak Trąba povjedzoł
—  vebuchnął v gorę słup wognja a z 
njego szłe pod gvjozde milione skri, 
jakbe zemja chceła drugjich tile gvjozd 
zasoc na njebje.

Vtim sę datę czuc krokji, a v  krąg 
vjidu veszedł nasz kroi jęzora z flińtą v 
ręce i vorkiem na plecach.

—  Na krolevskjim dvorze muszi bec 
iłuminącejól —  rzekł won, skazując* 
ręką na słup vesokji wognja i troje skri,
—  Ale jak ten wogjm wupadnie, tej 
nalezema pod vęglami krolevską pjecziń, 
chterną sę będzema roczeła.

niejszego burmist/za wejherowskieg® 
powstał projekt założenia w  Wejherowi® 
pierwszego muzeum, które jako „checz 
kaszebskó" stać się miała jedną z naj­
większych atrakcji wybrzeża a pod wy­
stawienie której masło ofiarowało już 
obszerny teren oraz część funduszów. 
Drzewo miał dostarczy? wydział powiało 
wy. Ówczesny „G ry f" w  artykułach 
Swierkosza popularyzował tę myśl i roz­
głaszał przyszłą sławę miasta w całym 
kraju.

W  roku 1931 —  1932 myśl założeni® 
tak ego muezum w  Wejherowie była 
dość nową i oryginalną, do urzeczyw‘st* 
nienia je j jędnak potrzeba było oprzeć 
się na jakiejś organizacji ludzi jednako 
myślących, którzyby radą i pomocą przy= 
czynili .się do stworzenia tego dzieła. I 
tak to postanowiono założyć Towarzy­
stwo Miłośników Kultury Kaszubskiej.

ske winny się zgłaszać jak najrychlej do 
Dyrekcji Rozgłośni Gdańskiej we Wrze­
szczu deklarując gotowość zradiofonizo- 
wania swych ośrodków. W  akcji tej win* 
ny współdziałać placówki Samopomocy 
Chłopskiej.

Nadmieniamy, że urządzenia zbioro­
we, po opłaceniu kosztów przez zgła­
szających się na abonentów, przechodzi 
na ich własność (prócz odbiornika w 
urządzeniu bateryjnym). Odbiornik ob­
sługują zainteresowani abonenci według 
porozumienia między sobą. Koszta eks­
ploatacji zbiorowego urządzenia radio* 
wego ponoszą zainteresowani abonenci.

Prace około utworzenia połączonego 
Komitetu Radiofonizacji województw® 
gdańskiego są w stadium organizacji. 
Najpilniejszą sprawą, która obecni® jesł 
realizowana to budowa należytego stu­
dia dla Rozgłośni Gdańskiej, gdyż obec­
nie ma charakter prowizoryczny i nie 
pozwala na rozbudowę programu zwła­
szcza pod względem muzycznym i słu- 
chowskowym, na jakie duże studio by 
pozwoliło. Prace na odcinku budowy 
studia posunęły się znacznie naprzód. 
Mieścić Się ono będzie przy ul. Grurt® 
waldzkiej 18, we własnym gmachu. Ra­
diostacja natomiast pozostanie nadal na 
Jagłowej Górze.

Jeżeli chodzi o radiofonizacje Kaszub 
i wogóle wybrzeża to  rozwój orać po­
suwa się wolno lecz systematycznie-

Tej wusodł kole nas ną zemji i rzekł 
do Trąbę:

—  Tero le m je zjim mój plecok z 
karku i vepakuj na trovę. Naiezesz też v 
njim co dobrigo.

Trąba v mojim długjim vampsu sę 
zervoł żaru, =łe noprzod sę vevrocef, 
bo so nastąpjił na trokji. Ko mój vamps 
beł mu vjełe za długji.

Vstoł i sę smjoł..
—  Njigde jó  vjęcij nje vlezę v cuzi 

ruchna. Kjejbem tak, bronji Boże, beł 
zavoroł głovą v ten wogjiń i so moje 
srtoże lica przeskvarz:vsze woszkzradzeł 
—  cuż za kłopot d lo  moji b ja łk ji Trąb- 
jine.

—  W o to  njechbe cę nje bolała gło* 
va —  wodezvoł kroi jęzora. —  VszescS 
vjedzą, że Trąbjinó wo cę tile  dbó, co 
pjes wo piątą nogę. I sę ji nje dzevuję, 
bo vanożec volisz po svjece njiż doma 
dzece kolebsc.

—  Jakuż mje doma dzece kolebać, 
kjej m je Pm Bog żodn ch nje wużiczeł?

(Postępni vątk mdze)
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N a Z iem iK as zu b sk ie i
OLIWA

O liw ska „ k o m p a n jó ”  
p ie lg rzy m ka  do W e jh ero w a

Po wojennych latach okupacji wzna- ' 
wiemy tradycję oliwskich pielgrzymek na ! 
Kalwarię wejherowskę na odpust Wnie- I 
bowstąpienia Pańskiego. Ostatnia p'el= , 
grzymka w roku 1939 doszła do skutku t 
z najwięk-kzym trudem. Wobec tego, że i 
zakazano pielgrzymom wspólnego wyru- ' 
szenia z Oliwy, większość z nich udała i 
się do Kolibek i tam wypożyczywszy, 
dzięki życzliwości ks. Wiśniewskiego, 
chorągwie i obraz, ruszyli mimo wszy- ; 
stko na kalwarię kaszubską.

Tak było w roku 1939. Dziś nam już 
jej nikt zabronić nie może.

Pielgrzymka ruszy we wtorek krzy­
żowy 28 maja z katedry oliwskiej o 
godz. 7 rano po wysłuchaniu Mszy św.
Z powodu wielkiego ruchu na dawniej­
szej trasie od Oliwy do Wejherowa na 
szosie Gdańsk—Słupsk, pielgrzymka pój® 
dzie inną trasą, a mianowicie na Chwa- 
szczyno, Kielno i Szemud do Wejhero­
wa. Projektujemy obiad w Chwaszczynie, 
podwieczorek w Kielnie a nocleg w 
Szemudzie. Wfemi parafii przez które 
przechodzić będzie pielgrzymka oraz z 
parafii okolicznych będą się mogli w 
drodze przyłączyć do pielgrzymki. Po­
wrotna droga odbywać się będzie na 
tej samej trasie Wszyscy pielgrzymi 
winni zaopatrzyć się w żywność, albo­
wiem dzisiaj trudniej jest o aprowizację 
w czasie podróży.

PUCK
—  PIELGRZYMKA DO WEJHEROWA 

Z wielką radością przyjęli parafianie wid® 
domość, iż w  bieżącym roku parafia pu­
cka uda się w pielgrzymce na kaszubskie 
kalwarie do Wejherowa.

Niech nikogo, kfo żyje i zdrów, nie 
zabraknie między pielgrzymami. Piel­
grzymka wyrusza do Wejherowa w śro­
dę 28 maja wczesnym rankiem. Dla po­
deszłych wiekiem i słabowitych będą 
przygotowane specjalne furmanki.

Na wielkim kaszubskim odpuście nie 
może zabraknąć i ludu rybackiego —  
Beloków.

W E J H E R O W O

—  ZMIANA TERMINU WYCIECZKI 
DO STUTTHOFU. Wycieczka do Sfutt= 
hofu, która miała się odbyć w niedzielę 
26 bm. została odłożona na niedzielę 
dnia 2 czerwca br. Zbiórka przed Zarzą­
dem Miejskim. Wyjazd punktualnie o 
godz. 6 rano. Opłata wynosi 50 zł. od 
osoby. Zapisy przyjmuje codziennie se­
kretarz Związku b. więźniów ideowo- 
politycznych p. Alojzy Kreft, Starostwo 
Morskie pokój nr. 19.

—  POLSKI ZW. ZACHODNI zawia® 
damia, że dnia 28 br. o godz. 18-tej od­
będzie się w małej sali ob. Prusińskiego 
W alre Zebranie. Z powodu ważnych o- 
brad obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Zarząd.

—  UWAGA WĘDKARZE! Dnia 27 b. 
m. o godz- 19 w lokalu ob. Zakrzew­
skiego, ul. Sienkiewicza odbędzie się ze­
branie. Porządek obrad: 1) wybór Zarzą­
du, 2) wydawanie ksrt wędkarskich, 3) 
wolne głosy i dyskusja, 4) zamkmęcie 
zebrania.

—  PODZIĘKOWANIE. Zarząd Klubu 
Sportowego „G ryf" z Wejherowa składa 
publiczne podziękowanie p. Kańczkow= 
skiemu Leonowi zam. w Wejherowie 
przy ul. 12 Marca za zadeklarowanie su­

, Poczta traci w nim dobrego ' uczciwe® 
go pracownika.

Niech ten wypadek będzie ostrzeże­
niem dla naszej często zbyt „odważ­
nej i bohaterskiej' młodzieży a dla od- 

j nośnych władz, które przekazały tereny 
l jako „odminowane i bezpieczne dla lu- 
| dności cywilnej" przypomnieniem, że 
I jeszcze nie wszystko jest w porządku 

.___________________ (H. K.)

Ze sportu na Koszubodi
Co robi Klub Tenisowy  

w  W e jh ero w ie ?
Będąc przed paru dniami w Wejhe­

rowie, zainteresowałem się jako stary 
| miłośnik białego sportu wejherowskimi 

kortami tenisowymi, które ongiś należały 
| nietylko do najlepszych kortów w Pol- 
I sce ale i w Europie.
; Jak one dziś wyglądają... jak po dzia- 
I łaniach wojennych —  zniszczone, pojez 
i dżone, że jeżeli zobaczy je jakiś z 
! utalentowanych tensistów, kochający ten 

piękny biały sport, napewno zanuci so­
bie Reąuiem!

Czy nie ma w Wejherowie tak;ego 
człowieka, któryby nie miał do białego 
sportu zainteresowania i to w miejsco® 
wości, gdzie jak wyżej wspomniałem, by 
ły ongiś najlepsze korty w Europie, n3 
których odbywały się mistrzostwa teni­
sowe o mistrzostwo Wybrzeża, z udzia­
łem najlepszych rakiet Polski i Zagranicy

W  lecie ubiegłego roku przyjeż­
dżam do Wejherowa, aby raczej zwie­
dzić piękne okolice Kaszub. Przy 
wyjściu z dworca zauważyłem afisz Klu­
bu Tenisowego „Wejherowianka" p. t. 
„Międzymiastowe zawody tenisowe Gdy 
nia —  Wejherowo” . Poszedłszy na kor­
ty tenisowe, widzę dość liczną, zainłe® 
resowaną publiczność, do której ja rów­
nież przyłączyłem się, aby podziwiać 
młodych, utalentowanych tenisistów wej 
herowskich, którzy mnie swoim talentem 
zaemocjonowali.

Po skończeniu meczu udaję się do 
szatni, aby zapoznać się bliżej z preze-. 
sem danego klubu. Był nim młody, 
przystojny, utalentowany tenisista o sil­
nej budowie ciała —  młodzieniec naz­
wiskiem Białk. On jedyny pobudził Klub 
Tenisowy do nowego życia, wytężając 
siły swoje Wad uruchomieniem kortów 
tenisowych w Wejherowie. A dlaczego 
p. Białk nie zamierza w tym roku uru­
chomić Klub? Na to odpowiada mi, że 
Klubem Tepisowym rządzi obecnie by® 
ły zarząd przed r. 1939. A jakie stano® 
wisko zajmuje obecnie p. Białk —  go­

my 1 tys. złotych na rzecz K. S. „G ryf" 
na zakup sprzętu sportowego. Oby pięk­
ny ten czyn znalazł dalszych naśladow-

ŁE3NO (p o w . m orsk i)

GOŚCINNE WYSTĘPY ZESPOŁU Z 
PRZETOCZYNA. Dnia 12 bm. Ludowy 
Zespół Teatralny z Przetoczyna odegrał 
w Łebnie szołobułkę kaszubską Ks. Hejki 
pt. „August Szloga". Zespół wywiązał się 
ze swych ról znakomicie, dając miejsco® 
wej ludności rozrywkę kulturalną najwła® 
ściwszą t. j. kaszubską. Ze zysku sumę 
1000 zł przeznaczono na odbudowę na­
szej kaszubskiej kalwarii w Wejherowie, 
ą resztę na ceje oświatowa'.

Kaszubskiemu zespołowi z Przetoczy- 
na i jego kierownikowi p. Kuriowi należy 
powinszować sukcesu i życzyć dalszej o- 
wocnej działalności. Na przykładzie kier, 
szkoły z Przałoczyna p. Kurra. widzimy, 
co może na wsi kaszubskiej zdziałać nau­
czyciel —  który pracując kulturalnie zna 
swój lud, kocha swojszczyzną i rozumie 
potrzebę rozwijania naszej kaszubskiej 
kultury. b— r.

K ie l r o  (pow . ęnorski)

—  PRZEŁOŻENIE TERMINU URO® 
CZYSTOŚCI ŻAŁOBNYCH KU CZCI KS. 
PRAŁ. BIESZKA. Zapowiedziane na 20 
bm. uroczystości żałobne ku czci Ks. 
Prał. Bieszka na życzenie rodziny zmar­
łego zostały odłożone na termin póź­
niejszy.' Odbędą się one prawdopodob­
nie 4 czerwca. Bliższe info-macje jesz­
cze podamy.
P ŁO TO W O  (pow. Bytów)

—  TRAGICZNY WYPADEK. Tregicz®
I ną śmierć poniósł w niedzielę, dnia 19 

maja. br. listonosz Agencji Pocztowej w 
| Niezabyszewie, 24=lefni Paweł Dorawa 
| zamieszkały w Płotowi®. M łody ten- Ka­

szuba wybrał się z dwoma. Iowarzyszami 
w dobrej intencji, ażeby unieszkodliwić 
leżącą na drodze do Rakowa minę prze­
ciwpancerną większego typu. Młodzi 
„minierzy" umocowali do niej długi drut 
i zaczęli ją ciągnąć po drodze, aby po­
tem na polu doprowadzić minę e wy­
buchu. Podczas tej manipulacji mina za® 
czepiła się o krzak. Dorawa ost-zegłszy 
towarzyszy podszedł sam do miny aby 
ją uwolnić. W tym momencie nastąpiła 
eksplozja, zabijając Dorawę ria miejscu. 
Towarzysze odnieśli tylko obrażenia.

Zmarły cieszył się ogólną sympatią.

Dnia 18. 5. 1946 r. o  godz. 19”  
zasnął w  Bogu po długich i bardzo 
ciężkich c ierpienach opatrzony Sa­
kramentami św. nasz n a jd r o ż s z y  i 
najstarszy syn, kochany b r a c is z e k , 
siostrzeniec i bratanek

śp.

Edm und Schulz
student Uniwersytetu Toruńskiego 

przeżywszy la t 25

R odzice, b ra c ia  I k re w n i

P o g rz e b  odbędzie się w  ś ro d ę , 
22. 5. o godz. 11-te j w  Dziemianach, 
(pow. kościerski)

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za- 
| świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
, Strebakowski Bernard —  Puck, Judyc- 

kiego 2_____________ ___  (138)
UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za® 

świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko
i Elwart Klara, Wejherowo, Klasztorna.

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zm arł mój najdroższy męż, nasz ko­
chany ojciec, dziadek, brat, szwagier

S. p.

F ra n c is ze k  M a g n u s
przeżywszy la t 70
o czym zawiadamia

żona i rodzina
Nabożeństwo ż a ło b n e  odbędzie 

się w  piątek 24. V. o godz. 74’ .
Pogrzeb o godz. 13*’ z domu żałoby 

ul. 3-go M aja 6.

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso­
we zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Błock Feliks —  Rumia, ulica 
Paderewskiego 4. (136)

CHŁOPAK potrzebny do składnicy 
mebli od zaraz Hazuka Stefan —  W ej­
herowo, ul. Kościuszki, obok kina „Świt” , 
podw órze_________________(135)

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za­
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Anna Klinkusz —  Wejherowo, Hallera 8.

spodarza. A kiedy myślą Panowie poraź 
pierwszy zagrać w tenisa? Nie wiem, od 
powiada.

Nieładnie byłoby ze strony obecnego 
Zarządu Klubu Tenisowego, aby nie po­
myślał w najbliższym czasie odnowić 
piękne korty tenisowe.

Podczas mego ostatniego pobytu w 
Wejherowie wyczułem u p. Białka, że 
gorycz go bierze nie mogąc w tych tak 
pięknych dniach wypróbować swoje si­
ły-

Miasto Wejherowo powinno być du- 
mr© ze swoich kortów tenisowych i dą= 
żyć do tego, aby w krótkim czasie stwo­
rzyć u siebie prawdziwy ośrodęk sportu 
tenisowego. Kowalski Stan.

KS. „Płom ień”  — KS. „ G ry f”  
6 : 2

W niedzielę został rozegrany w No® 
wym Porcie mecz piłkarski pomiędzy 
KS. „Płomień" (Gdańsk) i KS „G ry f” 
(Wejherowo). Zakończył się on zwycię­
stwem piłkarzy gdańskich w stosunku 
6 : 2

Tym razem wystąpił KS „G ry f” w 
składzie rezerwowym. Czy tak był oe- 
wien zwycięstwa?

Mimo składu rezerwowego gra na- 
ogół była ciekawa i obfitowała w emoc­
jonujące momenty podbramkowe Atak 
wejherowian aczkolwiek miał niejedno® 
krotnie możność uzyskania bramki, wy­
kapał zupełną niezdolność strzałową.

Jedynie wartościowym graczem w te j 
linii był Solecki z KS „G ry f". W  obronie 
bardzo dobrze wypadł Miotk, który bro­
nił przytomnie. W drużynie gospodarzy 
pierwszą lokatę trzeba bezwzględnie 
przyznać prawoskrzydłowemu, który raz 
poraź przedostawał się przez pomoc 
wejherowian stwarzając wiele zamiesza­
nia pod bramką „Gryfu".

Sędzia Kukicki wydał wiele mylnych 
i sprzecznych rozstrzygnięć. Dość czę­
sto krzywdził swemi orzeczeniami dru® 
żynę wejherowian. (P. Fink).

CO i GDZIE?
MECZ PIŁKI NOŻNEJ K. S. „GROM" 

.GDYNIA — K. S. „GRYF" WEJHERO® 
WO. W niedzielę dnia 26 bm. o godz. 
15 na Stadionie Miejskim odbędzie s;ę 
mecz piłki nożnej pomiędzy K.S. Grom 
a K.S. „G ryf" z Wejherowa- Stawimy 
sę wszyscy licznie na boisko, by dopn® 
gować reprezentacyjną drużynę Kaszub.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję portową Nr. .1501. Augustyn Rump- 
ca, Wejherowo, 3 Maja32

U w a g a !-C e n y  przystępne! 

Sprzedaż sadzonek (rozsady):
kapusty, kalarepy, kalafiorów, 
pomidorów itd . oraz wszel­

kich warzyw i kwiatów 

Codziennie świeże szparagi 

w  o g ro d n ic tw ie

Alojzy Flisikowski
W e jh e r o w o ,  D ąbrow skiego 2

i w s k ła d z ie  sp o żyw czym  
u l ic a  S o b ie s k ie g o  2 7 2

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za­
świadczenie rehabilitacyjne i inne do­
wody na nazwisko Gojka Feliks —  W e j­
herowo, 12 marca 206. (137)

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za­
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Sokołowska Helena —  Reda, pow. mor­
ski., (137)
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